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Służebnic twa, jak na dorninikalnej ziemi ciężyć nadalnie powinny, tak zostawione nie długo utrzymać się będą mogły bez największej szkody dla 
kraju. — Wiadomość o główniejszych warunkach pod jakiemi żegluga parowa na rzekach spławnych Królestwa Polskiego podejmuje się zboze 
na swoich statkach spławiać. ( dokończenie) —  L. Gumbinera i Adolfa Pfendera nowa metoda przyrządzenia najsilniejszego podwójnego fer­
mentu do zacierów gorzelnianych za pomocą galwanizmu. — Rzepa ścierniowa —  Środek na dychawicę u koni.-— Wyjątek z korespondencyi 
z Tarnowskiego.  Wiadomości handlowe: z Gdańska, Ołomuńca, W rocławia, Bochni, Gorlic i ze Lwowa. — Kasa oszczędności we Lwo­

wie. — Kurs lwowski. _____________ _

Służebnictw a, jak  na doniinikalnej ziemi ciężyć na­
dal nie powinny, tak zostaw ione nie długo utrzymać 

się  będą m ogły bez największej* szkody dla kraju.
Po co  zn i es i o n o  p ań sz cz yz nę ?  p r ze c ie ż  nie d la  d o k u ­

czenia  j e j  w ł a ś c i c i e l o m ,  w ię c  oczywiśc ie  d la  zn ies i en ia  
s l u ż e b n i c t w a  z z i em i  r u s t yk a l n e j .  Co p rzysp ieszy ły  p o l i ­
tyczne 1848 r. s t o s u n k i ,  to b y ło by  s ię  m u s i a ło  i t ak s tać 
z p o w o d ó w  p o l i t y c z n o  e k o n o m i c z n y c h ,  tylko nie  t ak  n a ­
g le  i po r z ą d n ie j .

W e  wszys k ich  rzecza ch  lud z k i ch  n a j t r u d n ie j s z y m  jes t  
p o c z ą t e k ,  ależ co do  zn ies i en ia  s ł u ż e b n i c t w  z r o b i o n o  ju ż  
w  na s ze m  p a ń s t w i e  i p o cz ą t ek  i ś r o d e k  a tylko końc a  d o ­
czekać s ię  t r u d n o ,  choc iaż  w szy s t k i m w i a d o m o ,  że finis 
coronal opus.

i  j a k iego  p o w o d u  ma ją  p o zo s ta ć  s ł u ż e b n i c t w a  na 
l a sa c h  d w o r s k i c h ?  czy m o ż e  z p o w o d u  p o l i t y c z n o - e k o n o ­
m i c z n e g o ?  n i e p o d o b n a ,  bo  k iedy s ł u ż e b n i c t w a  są s z k o ­
d l i w e  na  r u s t y k a l n y c h  g r u n t a c h  , j a k ż e b y  m o g ły  być zba-  
w i e n n e m i  na g r u n t a c h  d w o r s k i c h ?  Czy m o ż e  n a t u r ę  l a s ó w  
w y p a d a  ściśle r oz r óż n ić  od  n a t u r y  in n y c h  g r u n t ó w ?  Z g o ­
d a ,  uczyńmy to.  G r u n t  o rny,  aby  z n ie g o  mie ć  korzyść ,  
w y m a g a  n a k ł a d ó w  n i e ra z  t a k ic h ,  że te d o p i e r o  aż za 20 lat  
s o w i c i e  się w y n a g r o d z ą ;  ł ą k a ,  aby  z niej  była korzyść ,  w y ­
m a g a  n a k ł a d ó w  n i e ra z  t a k i c h ,  k t ó r e  aż za l a t  9 z u p e ł n i e  
w y n a g r o d z ą  s ię ;  p a s t w i s k o  wymaga n ie raz  t a k ic h  n a k ł a d ó w ,  
k t ó r e  aż za 6 lat w y n a g r o d z i ć  się mogą .  W y k o n y w a n e  s łu-  
ż e b n i c l w a  na r o l a c h  o r n y c h ,  ł ą k a c h  i p a s t w i s k a c h  p o w i ę ­
kszają  n ie ra z  n a k ł a d  o p o ł o w ę ,  a zm n ie j sza ją  d o c h ó d  o 1/ 10 
do  yG. Lasy  w y m a g a ją  n a k ł a d ó w ,  k t ó r e  aż za l a t  80 do 
100 w y n a g r o d z i ć  s ię  m o g ą ,  a w y k o n y w a n e  na  n ich  s ł u ­
ż e b n i c t w a  c z ęs to k ro ć  cały n a k ł a d  w  j e d n e j  c h w i l i  niszczą
i c a ł e m u  k a p i t a ł o w i  w  p r z e c i ą g u  50 na j da l e j  l a t  z u p e łn ą  
za gr aża ją  ru iną .  D o te g o  n a k ł a d y  na lasy c z y n io ne ,  c h o ­
ciaż i o p ła c ą  s ię  z c z a s e m , n ie  o p ła c ą  s ię  p r a w i e  n igdy  
dz i s i e j sz em u p o k o l e n i u  i p r z e t o  o f i a ra m i  n a z w a n e  być  
m u s z ą ,  j a k o ż  n ie m i  są i s to tn ie .  N a o s t a t e k  s ł u ż e b n i c t w a  
w y k o n y w a n e  na  r o l a c h  o r n y c h ,  ł ą kac h  i p a s t w i s k a c h , c h o ­
ciaż zmnie j sza ją  w ł a ś c i c i e l o w i  d o c h ó d ,  n ie ra z  p o d n o s z ą  
w a r t o ś ć  k a p i t a ł u  p r z y n a jm n ie j  dla  p rzysz łych  p o k o l e ń ,  
gdyż p as ie n i e  o b c e g o  b y d ła  użyźnia  g r u n t  o d c h o d a m i  
b y d lę c e m i .  S ł u ż e b n i c t w a  l a s o w e  z a w sz e  sz k o d l i w e  , n igdy  
p o ż y t e c z n e m i  n ie  s ą ,  b o  jeżel i  g r u n t  l a s o w y  z d o l n y m  je s t  
do  a g r y k u l t u ry ,  w y p a d a ł o b y  go  bez  o m ie sz k an ia  n a w e t  w  i n ­
t e r e s i e  k r a j u  za m ie n ić  na ro lą  , a s ł u ż e b n i c t w a  nie  p o z w a ­
la ją  na t o ;  j e że l i  do a g r y k u l t u r y  n ie  j e s t  z d o l n y m ,  n ie  
z da d zą  m u  się na nic o d c h o d y  b y d l ę c e ,  b o  ro ś l i n n oś ć  
l a s o w a  n ie  o d  p r u c h n i c y ,  ale od  k l i m a ty c z n y c h  w p ł y w ó w  
zależy,  o czem nas  d o s ta t e c z n i e  s t e p y  E u r o p y  i Azyi 
p r z e k o n y w u j ą .

Po t a k ic h  u w a g a c h  w y p a d a ł o b y  w n o s i ć ,  że s ł u ż e b n i ­
c t w a  l a s o w e  m a ją  być z o s t a w i o n e  dla  za d a n i a  f a ł szu z a ­
s a d o m  po l i tyczne j  e k o n o m i i ,  z k t ó r e j  i ze w g l ę d u  na  n a ­
t u r ę  l a s ó w  w y p ł y w a ,  że j e szcze  p r z e d  zn i e s i e n ie m  s ł u ż e ­
b n i c t w  z r ó l ,  znieść na le ż a ł o  s ł u ż e b n i c t w a  l a so w e .

Mia łoż by  się p r a w o d a w s t w o  ze zn i es i en ie m  s ł u ż e ­
b n i c t w  l a s o w y c h  w s t r z y m y w a ć  aż do  c h w i l i  w  k tó re j  
l a s ó w  n ie  s t a n i e ?  I  t a  c h w i l a  n ie  j e s t  zby t  od le g łą .  Na j ­

l e p ie j  z a c h o w a n e m i  u  nas  l a sam i  są k a m e r a l n e ,  w sza kże  
i  o tych  p o w i e m  a r aczej  p o w t ó r z ę ,  co od  p e w n e g o  b a r ­
dzo z a s ł u ż o n e g o  za rządzcy  d ó b r  k a m e r a l n y c h  s łysza łem,  a 
s ły sz a ł em  o d  n ie g o  p r a w i e  n a s t ę p u j ą c e  s ł o w a :  « K am er a  
m a  w ie l e  g r u n t u  l a s o w e g o ,  a l e  l a s ó w  zb y t  m a ł o ,  św ie cą  
o n e  się z k r a j u ,  w  g łę b i  i ch n ic  n ie  ma.» Ó w  rządca  
p r a w d ę  p o w i e d z i a ł ,  i t a k  św i ę t ą  p r a w d ę ,  że m n i e  nie  
p o z o s t a j e  n i c ,  j a k  tylko p o d a ć  ró żn icę  za cho dz ąc ą  m i ę ­
dzy k a m e r a l n e m i  i p r y w a t n e m i  u  nas  l a s a m i ,  a la  się na 
te rn  z a s a d z a :  że p r y w a t n e  . l a sy  ani  z k r a j u ,  ani  w  g łę b i  
s ię  n ie  św iecą .  Coż zni szczy ło  lasy k a m e r a l n e . ’ «zb ió rka  
l e ż a n in y “ k r ó t k o  o d p o w i a d a m .  J a k to  zb i ó rk a  leżaniny? l ak ,  
w y r a ź n i e  o d p o w i a d a m ,  b o  były p o d d a n y  c iągle  s ię  o nią 
s t a r a ł :  n a w e t  w  z i em i  p rzy  s a m e m  k o r z e n i u  o b k o r y w u -  
jąc d r z e w a , gdz i e  inaczej  n ie  m ó g ł ,  p i ln i e  s t r zeżony.  Aby  
m ie ć  z b i e r a n i n ę  nie  w y s u s z a ł  on s t a r y c h  d r z e w ,  te bo 
w i e m  b y ło  m u  p r z y t r u d n i e j  śc in ać ,  k rążać i z a b i e r a ć ,  z r e ­
sztą m ó g ł b y  icli b y ł  s k a r b  na co u ż y c , w ię c  niszczył  m ł o d e  
d r z e w a ,  a z a t e m  na dz ie ję  p rz y sz łe g o  l a su  i p rz ys z ły ch  
p o k o l e ń .  Kto  z m i ł o s i e r d z i a  d la  nas zego  c h ł o p a  (a inszego  
p o w o d u  w y k ry ć  m i  n i e p o d o b n a )  o b s t a j e  p r zy  z a t r z y m a n i u  
s ł u ż e b n i c t w  l a s o w y c h ,  n i e c h a j b y  s ię  o g l ą d n ą ł  po k r a j u  a 
p r z e k o n a ł b y  się w n e t ,  że c z ł o w i e k  n i e ra z  200 sz tuk  m ł o ­
dzieży le śne j  na  j e d n ą  f u r ę  za b ie ra ją c y  n ie  na  m i ł o s ie rd z ie ,  
a l e  na s u r o w ą  k a r ę  za n i e m i ł o s i e r d z i e  d la  w ł a s n y c h  dz iec i  
za s ł u g u j e  na j s łus zn ie j  i n a j s p r a w i e d l i w i e j , c h o c ia żb y  był  
w ł a ś c ic i e l e m  l a s u ,  k t ó r y  p o w a ż a  s ię  t a k  niszczyć.  Dzisiaj  
m o g ą  j e szcze  być s ł u ż e b n i c t w a  z n ie s i o n e  za w y n a g r o d z e ­
n i e m ,  r o z u m i e  się l a m  gdz i e  i s t o t n i e  ciążą na  l a sac h  z ty ­
t u ł u  p r a w n e g o  —  za l a t  d w a d z i e ś c i a  n a j d a l e j  b ę d ą  m u s i a ł y  
być zn ie s i o n e  bez  w y n a g r o d z e n i a ,  b o  s tan  l a s ó w  u p o m n i  
s ię  o to i la o k o l i c z n o ś ć , że o b c i ą ż o n e  la sy  p r z e s t a n ą  być  
k a p i t a ł e m  r z e c z y w i s t y m , b o  p r z e s t a n ą  d a w a ć  d o c h ó d  i 
s t a n ą  s ię  r aczej  d z i u r a w y m  w o r e m  na k a p i t a ł y  do  z a g o ­
s p o d a r o w a n i a  p o t r z e b n e ,  a p r z e d  u p ł y w e m  80 d o  100 l a t  
ża d n y c h  zy sk ów  n ie  o b i ec u ją ce .  Kto  s ię  in n y c h  s k u t k ó w  
p o  s ł u ż e b n i c t w a c h  na  l a sac h  z o s t a w i o n y c h  s p o d z i e w a ,  t en 
n ie  zna an i  tu t e j sz yc h  l a s ó w ,  an i  tu t e j s z y ch  c h ł o p ó w ,  ani  
t r u d n o ś c i  w  d o z o r o w a n i u  j e d n y c h  i d r u g i c h ,  ani  tej  o k o ­
l i c z n o ś c i ,  że w  w i e l u  m i e j s c a c h ,  gdz i e  s ł u ż e b n i c t w a  po  
z os ta ną  , d o c h ó d  l a s o w y  n ie  p o k r y j e  k o s z t ó w  ło ż o n y c h  na 
l e śn ą  a d m i n i s t r a c y ę .  B o g d a j b y  słowra m o j e  n ie  były s ł o ­
w a m i  w o ła j ą c e g o  na  puszczy ,  a zysk a l iby  w ł a ś c ic i e l e  l a ­
s ó w ,  zyska l iby c h ł o p i ,  zys ka łyby  m i a s t a ,  zysk a łby  k r a j ,  a 
p rzysz ła  f ab ry cz na  i n d u s t r y a  n ie  s t a ł a b y  s ie  n i e m o ż l iw ą  dla  
b r a k u  l a s ó w ;  co w i ę c e j ,  w yn i s z c z e n ie  l a s ó w  n ie  s p r o ­
w a d z i ł o b y  w y j a ł o w i e n i a  r e sz ty  u r o d z a j n y c h  ról  w  n a s z e j  

p r o w i n c y i .  8 m a r c a  1851.

W iadom ość o głów niejszych warunkach pod jakiem i 
żegluga parowa

na rzekach spławnych Królestwa Polskiego podejmuje się zboże na 
swoich statkach spławiać. ( Dokończenie).

W  k o ń c u  d o d a ć  n a m  w y p a d a ,  że s p ó ł k a  że g lu g i  p a ­
r o w e j  n ie  ogran ic za ją c  s w e g o  d z i a ł a n i a  w  o b r ę b i e  k r ó l e ­
s t w a ,  w k r ó t c e  s t a tk i  s w o j e  n a  r z e k ę  San  po sy ła ć  b ę d z ie .
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Gdy b o w i e m  d o t ą d  d la  w ą z k i eg o  k o r y ta  i t r u d n o ś c i  
ż e g l u g i ,  s t a tk i  żeg lu g i  p a r o w e j  na W i ś l e  n ie  k u r s o w a ł y  
da le j  j a k  do S a n d o m i e r z a  , p r ze z  co Gal i cya i część k r a ­
k o w s k i e g o  od  S a n d o m i e r z a  do  K r a k o w a , p o z b a w i o n e  by ły  
m o ż n o śc i  k o r z y s t a n ia  z tych  s t a t k ó w — o b e c n i e  h r a b i a  A d a m  
P o t o c k i ,  o b y w a t e l  ga l i cy j sk i ,  p r z y s t ą p i ł  z o d p o w i e d n y m  
k a p i t a ł e m  do  spó łk i  żeg lugi  p a r o w e j , w  ce lu  u r z ą d z e n i a  
s t a t k ó w  ma ją c yc h  wyłącznie  na  San ie  i na  W i ś l e  o d  S a n ­
d o m i e r z a  do  K r a k o w a  k u r s o w a ć .  Na p o c z ą t e k  w i ę c  j e d e n  
s t a t e k  p a r o w y  i sześć g a b a r ,  k t ó r e  są znaczn ie  od  p o p r z e ­
d n io  s p ł a w i a n y c h  m n ie j s z e  , a t e m  s a m e m  w ięc e j  do  wąz-  
k iego  i k r ę t e g o  k o r y ta  S a n u  i g ó r ne j  części  W i s ł y  za s to ­
s o w a n e  , j u ż  w  W a r s z a w i e  w  fa b r y c e  n a  S o lc u  b u d o w a ć  
r o z p o c z ę t o .

N a d i o  na s k u te k  życzeń o b y w a t e l i  i k u p c ó w  gal i cy j ­
skich  żeg lug a  p a r o w a  , d r o g ą  w ł a ś c i w ą  p r z e d s i ę w z i ę ł a  od-  
p o w i e d n e  ś r o d k i ,  ce le m w y j e d n a n i a  u  r zą d u  c. kr .  a u -  
s t ry ac k ie go  p o z w o l e n i a  do  ł a d o w a n i a  i w y ł a d o w a n i a  t o ­
w a r ó w  i p r o d u k t ó w  w J a r o s ł a w i u ,  — czyl i  u r z ą d z e n i a  
t a m ż e  p r zy s t a n i  k o m u n ik a c y j n e j  w o d n e j  j a k o  w  m ie j s c u  
n a d  szosą p o ł o ż o n e m  , i d o  d o s t a w y  p r o d u k t ó w  d o g o d n e m .

D l a t e g o  tu  j e sz c ze  na tę  oko l i c zno ść  z w r a c a m y  u w a ­
g ę ,  że s k o r o  tym s p o s o b e m  r u c h  h a n d l o w y  i s to s u n k i  z 
Gal i cyą o ż y w i o n e  z o s t a n ą ,  a ż e g lu ga  p a r o w a  dz ia ł a lność  
s w o ją  ro zsze rzy ,  w t e d y  i ce n ę  p o b i e r a n e g o  p r ze z  s i e b i e  
f r a c h t u ,  n i e w ą t p l i w i e  znaczn ie  obniży ,

W  d r u g ie j  p o ł o w i e  1850 r o k u ,  s p ó ł k a  że g lug i  p a r o ­
w e j  mie ć  b ę d z i e  k u r s u j ą c y c h  :

G a b a r  18, z tych d w a n a ś c i e  w i ę k s z y c h ,  a sześć 
m n ie j s z y c h ;

S t a t k ó w  p a r o w y c h  sz eść ,  a m i a n o w i c i e :
S ta te k  p a r o w y  n.  1 Książę W a r s z a w s k i  o s i le 00 koni .

« „ n.  2 W i s ł a  „ 32 „
n. 3 K o p e r n i k  „ 60 „

„ „ n.  4 K r a k ó w  „ 32 „
„  n. 5 P r a g a  , (do l>°l®wania 100

o  drzew a rządow ego) ”  ”
w n 11. 6 „ 32 „

N ie m n ie j  z a jm u ją c ą  b ę d z i e  w ia d o m o s ' c ,  że s p ó łk a  ż e ­
g l u g i  p a r o w e j ,  uc z yn iw sz y  k r o k  na  d r o d z e  s w e g o  p o s t ę p u  
p r z e z  b u d o w a n i e  s t a l k ó w  w  k r ó l e s t w i e  za m ia s t  i c h  za p i ­
s y w an i a  z zagran icy ,  z a m ie r z a  z ko le i  s t a ra ć  się o u s p o s o ­
b i e n i e  w  k r a ju  lu dz i  m o g ą c y c h  s ł u ż b ę  t e c h n ic z n ą  na  s t a t ­
k a c h  o b e j m o w a ć ,  w  m i e j s c u  d o t y c h c z a s o w y c h  c u d z o z i e m ­
ców ,  S p o d z i e w a ć  s ię  należy ,  że p r z y  p e w n e m  w  tej m i e r z e  
ze s t r o n y  o p i e k u ń c z e g o  r z ą d u  p o p a r c i u ,  i t en  za m ia r  s p ó łk i  
p o m y ś l n y m  d la  k r a j u  b ę d z i e  u w i e ń c z o n y  s k u tk i e m .

Nar esz c i e  gd y  w s z ę d z i e ,  a sz cz egó ln ie j  w  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a c h  p o ż y t e k  o g ó ł u  na  c e l u  m a j ą c y c h ,  tylko p o ł ą c z o ­
nemu s i ł am i  d o  z a k r e ś l o n e j  m e t y  do jść  m o ż n a ,  w i n n i ś m y  
d o d a ć ,  że p o d ł u g  u m i e s z c z o n e g o  w  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  
o g ł o s z e n i a ,  o t w o r z y ł  s ię  w  G d a ń s k u  d o m  k o m i s o w y  M a ­
k o w s k i  , K e n d z io r  e t  C o m p . ,  k t ó r y  z rzeka jąc  się z u p e ł n i e  
w s z e l k i c h  s p e k u l a c y j , z ca łą  g o r l i w o ś c i ą  o d d a j e  się i n t e ­
r e s o m  k o m i s o w y m ,  i n a  k o n s y g n o w a n e  do  n ie go  z b o ż e  , 
w e ł n ę ,  d r z e w o ,  s p i r y t u s ,  da je  p e w i e n  a w a n s  czyli  z a l i ­
c z e n i e ,  a z a r a z e m  s t a r a  się o j a k  n a j ko rz y s t n ie j s z e  s p i e ­
n ię że n ie  p r o d u k t ó w ,  w  m i e j s c u  l u b  za g r an icą .

Z ty m  d o m e m  k o m i s o w y m  j a k k o l w i e k  d o t ą d  żeg luga  
p a r o w a  s t a ły c h  n ie  zaw ią z a ł a  s t o s u n k ó w ,  z p o w o d u ,  że 
już  d a w n i e j  w  G d a ń s k u  s w o j e g o  m i a ł a  a j e n t a ,  j e d n a k ż e  
j ego  z a w ią z a n i e  b l i s ko  do tyczyć m o ż e  i n t e r e s u  o s ó b  na 
s t a t k a c h  że g lu g i  p a r o w e j  zbo ż e  s p ł a w i a j ą c y c h ,  zwłaszcza ,  
że j a k e ś m y  p o w i e d z i e l i ,  r z e cz o ny  d o m  k o m is o w y ,  r ó w n i e ż  
udz i e la  za l iczen ia  n a  zb o ż a  j e m u  w  k o m is  o d d a n e .

Ż eg lu g a  b o w i e m  p a r o w a ,  n ie  m o g ą c  o d d a w a ć  się 
d łużs zym  s p e k u l a c y o m  z b o ż o w y m ,  za s t r zeg a  so b ie  a by  zboże  
na  jej  s t a t k a c h  s p ł a w i o n e ,  i j e j  w  k o m i s  o d d a n e ,  k o n i e ­
cznie  w  c iągu  c z t e r e c h  ty go d n i  o d  c h w i l i  w y ł a d o w a n i a  go 
ze s t a t k ó w  s p i e n i ę ż o n e m  by ło .  G d y b y  zaś w ła ś c i c i e l  zboża

w  d ł u ż s z e m  w s t r z y m y w a n i u  j e g o  sp r ze d aż y  u p a t r y w a ł  ko 
r zy ść ,  a m o ż e  nie  m ó g ł  z in n yc h  w p ł y w ó w  zw r ó c i ć  że ­
g l u d z e  p a r o w e j  p r zy pa da ją ce j  na leży tośc i  za f r a c h t ,  w y ­
d a t k i ,  za l i c ze n ie ,  p r o c e n t a  i k o m i s o w e ,  w  t a k i m w i ę c  
r az ie  m o g ł o b y  być d la  n ie go  k o r zy s l n c m  o d d a n i e  zboża  
w  ko m is  M a k o w s k i e m u ,  K e n d z i o r o w i  e t  Co m p. ,  k tó rzy  
zw r a c a ją c  że g lu dz e  p a r o w e j  p rz y p a d a ją c ą  jej  n a l e ż y t o ś ć ,  
w  też sa m e  w z g l ę d e m  wł aśc ic i e l i  zboża  w c h o d z i l i b y  p r a ­
w a ,  j a k i e  p r z e d t e m  że g lu ga  p a r o w a  p o s i a d a ł a .

Te za l iczenia m o g ą  być n a w e t  za p o ś r e d n i c t w e m  t u ­
te j szego  sp ó ln i k a  i k o r e s p o n d e n t a  d&Hfru k o m i s o w e g o  Ma ­
k o w s k i ,  K e n d z io r  e t  C o m p.  w  W a r s z a w i e  z a ła tw ia n e .

Ż eg l u g a  zaś p a r o w a  o d e b r a n e j  s u m y  na n o w e  w  k r a j u  
użyje za l i c ze n ie ,  i t ym s p o s o b e m  m ię d z y  o b y w a t e l a m i  
z i e m s k ie m i  k a p i t a ł  większy  i częściej  o b r a c a ć  się b ęd z ie .

Gdy p o w s z e c h n i e  ze s t o p n i a  p r z e m y s ł o w o ś c i  i p r z e d *  
s i ę b ie rc z e g o  u s p o s o b i e n i a  n a r o d u  b i e r z e m y  o j e g o  m o ­
ra lne j  w a r t o ś c i  m i a r ę ,  n i e ch  n a m  w ię c  b ęd z ie  w o l n o  o b ­
j a w i a ją c y  się w  o b y w a t e l a c h  k r a j o w y c h  do  p r z e m y s ł o ­
w y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć  p o p ę d  — z rad o śc ią  w i t a ć ,  j a k o  zwia *  
s t u n k ę  czeka jącej  nas  l epsze j  przysz łośc i .

Warszawa cl. 50  marca 1850.

L. Gunibiiiera i Adolfa Pfendera nowa metoda przy­
rządzenia najsilniejszego podwójnego fermentu do za­

cierów gorzelnianych za pomocą galwanizmii.
Okol ic zno ść  ta , że n ie  za w sze  i nie  w sz ę d z i e  w  od-  

p o w i e d n e j  i lości  i d o b r o c i  m o ż n a  mieć  p i w n e  lub  s u c h e  
d r o ż d ż e ,  n i e m n ie j  i p ó źn ie j s ze  p r z e k o n a n i e , że w s p o m n i o -  
ne  d r o ż d ż e  n ie  są d o s ta t e c z n i e  s i l n e m i ;  n a p r o w a d z i ł y  na  
p o t r z e b ę  p r zy r zą d za n i a  sz tu cz ny ch  f e r m e n t ó w ,  k t ó r e  s t o ­
p n i o w o  u l e p s z a n e , do  n i e s p o d z i a n e g o  s t o p n i a  d o s k o n a ł o ­
ści d o p r o w a d z o n e  zos ta ły.  Między w i e l o m a  k tó r z y  w  go-  
r z e l n i c t w i e  w ie lk i  zdz ia ł al i  p o s t ę p ,  szczegó ln ie  p.  G u m -  
h i n e r  w  o s t a t n i c h  czasach  w ie le  p rzy cz yn i ł  s ię do  w y d o ­
sk o n a le n i a  lej s z t u k i ;  z t ego  to p o w o d u  n o w ą  j e g o  i P f e n ­
d e r a  m e t o d ę  r o b i e n i a  sz tu cz n eg o  f e r m e n t u  p o d a j e m y  do  
w i e d z y  c z y t e l n i k ó w  P a m ię tn ik a .

S t o s u n e k  w z i ę ty  z g o r z e ln i  40 do  45 szefli (20 do 
22 %  ko r cy)  ka r t o f l i  zacierającej .  D r o ż d ż a n e k  p o t r z e b a  
c z te re ch ,  z k t ó r y c h  k aż d a  m o ż e  o b e j m o w a ć  18tą część p o j e ­
m n o ś c i  kadz i  f e r m e n t a c y j n e j ,  t u dz ie ż  w i a d r a  na g n ia z d z o  
f e r m e n t u .  Czy s to ść ,  sp r ęż ys t a  czynność  i s łó d  d o b r y ,  są 
n i e o d z o w n e m i  w a r u n k a m i  u d a t n o ś c i  f e r m e n t u .

Dzień pierwszy. Między 3 a 4 po p o ł u d n i u  zac ie ra  s ię  
w  kad c e  nr .  I.  f u n t ó w  b e r l i ń s k i c h  50 ( i  =  1,14 lw o w s k . )  
m ą k i  r a z o w e j  s ł o d u  j ę c z m i e n n e g o  i 10 fun t .  s u r o w c u  ży­
t n ie g o  , czyli  r az em  60 fun t .  w  60ciu  k w a r t a c h  b e r l i ń s k .  
(1 =  1,22 l w o w s k . )  w o d y  65 do 68° R. c i ep ła  ma jącej .  
Z a t a r t a  ma sa  m a  t r zy m ać  -f- 52 d o  54° R.  i s t ać  w  s p o s  
ko jnośc i  do  6 l u b  7 go dz i ny  w ie c z o r n e j  d n ia  n a s t ę p n e g o .  
Gdy się zda rza  iż zacie r  t en  d r o ż d ż o w y  n i e ra z  w  s a m o ­
w o ln ą  p r z e c h o d z i  f e r m e n t a c y ę ,  i s k u t k i e m  te jże  n ie ty i ko  
n ie p r z y je m n e g o  z a p a c h u ,  ale n a d t o  i z a r o d u  k w a s u  o c t o ­
w e g o  n a b i e r a ,  z a p o b ie g a  się na t e n c z a s  t e m u ,  zac ie ra jąc  
m a k ę  t ak go rąc ą  w o d ą ,  by  m a s a  p o  z a ta rc iu  w  55 d o  5G 
s t o p n i  c i ep ł a  s t a nę ł a .  *)

Dzień drugi. Gdy g ł ó w n y  za c i e r  k a r to f lo w y  p r o c e s  
zc uk rze n i a  u k o ń c z y ,  za c ie ra  się w  k ad c e  n r .  2, f u n t ó w  25 
mą k i  s ł o d o w e j  z 30 m a  k w a r t a m i  r o b o t y  ka r to f l ane j  i od -  
p o w i e d n ą  i lością  w o d y  w r z ą c e j ,  bacząc by  po  z a t a r c i u - j -

') Uwaga ta bardzo jest praktyczna: doświadczenie bowiem 
okazało, i e można bez przeparzenia mąki słodowej , z korzyścią 
uzyć do zatarcia wody, nawet 75 stopni mającej; trzeba tylko umieć 
sobie postąpić; tj. wlać najprzód ‘/3 część wody do kadki i zaro­
bić w niej mąkę na gęsto; dolewając potem przy nieustannem mie­
szaniu resztę wody, z czego zrazu okaże się w zacierze temperatura 
50 do 58° R. która atoli przy ciągłem mieszaniu, niebawem na 
52 do 54° R. się zniży. W  wyższej temperaturze lepiej rozpękają 
błonki krochmalowe i sam krochmal zupełniej się rozpuszcza.
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5 5  do  56  o t r z y m a n o  s t o p i e ń ,  i za c i e r  t e n  z o s t a w i a  do  4 
lu b  5 g o d z in y  n a s t ę p n e g o  ranka.  Po p o ł u d n i u ,  m i ę d z y  3 
a 4 g o d z in ą ,  zac iera  s i ę  z n o w u  w  ka d ce  nr. 3 p o d o b n i e  
j ak  dn ia  p i e r w s z e g o  50 funt .  mą k i  s i o d o w e j  i 10 żytnej  
z l aką  samą  i l o śc ią  k w a r t  w o d y  na 05 do  68°  R. ogrzanej ,  
a w i e c z o r e m  m i ę d z y  6 a 7 g od z i n ą  zadaje  w cz or a j s z y  w  
k a d c e  nr.  1 zac i er  p o d  s t o p n i e m  17 do  20" R. dr o żd ża mi ,  
b io rą c  tym k o ń c e m  3 funty  dr ożd ży  s u c h y c h ,  a lb o  6 kw .  
b e r l i ń s k i c h  g ę s t y c h  p iw n y c h .

D zień trzeci. Zrana  m i ę d z y  4 a 5 g od z i n ą  ( s t o s o w n i e  
d o  w c z e ś n i e j  lu b  pó źn ie j  u i s z c z a n e g o  z a c i e ru  g ł ó w n e g o )  
p o d d a j e  s i ę  w cz o ra j s zy  zac i e r  k a r t o f l o w y  w  ka dc e  nr.  2 
d w u d z i e s t o m a  k w a r t a m i  f e r m e n t u  z kadki  nr. 1, p o d  s t o ­
p n i e m  20 do  22°  R.  c i e p ł a  i n ak r yw a  ka dk ę  s z cze ln i e  w i e ­
k i e m .  W  g o d z i n ę  p ó ź n ie j  z d e jm u je  s i ę  z kadk i  nr. 1, 22 
do  25 k w a r t  f e r m e n t u  na g n ia zd o  i p r z e c h o w u j e  t a k o w e  
w  o s o b n e m  w i a d e r k u  do  w i e c z o r a ;  n im s i ę  a to l i  u cz e r p i e  
f e r m e n t u  na g n i a z d o ,  da je  s i ę  w p r z ó d  do kadk i  nr.  I, 
p ó ł f u n l a  su c h y c h  dr ożdży .  *) W  kad ce  nr. 4 zac iera  s i ę  
25  funt .  m ą k i  s ł o d o w e j  z 30 m a  k w a r t a m i  r ob o ty ,  tak sa m o  
j ak  dn ia  w c z o r a j s z e g o ;  a gdy  g ł ó w n y  zac i er  w  kadz i  za-  
c i er ne j  przez  g o d z i n ę  m a c e r o w a ł , ub i er a  s i ę  z n i e g o  p e ­
w n ą  i l o ść  s ł od k ie j  masy ,  c h ł o d z i  ją jak na jsp ie szni e j  do  
p r z y z w o i t e g o  s t o p n i a ,  i da je  z niej  do  kadk i  nr. 1 kw a r t  
30 ,  d o  nr  2 kwar t  15, u w a ża ją c  by w  o b u  ka dk a ch  t e m ­
p e r a t u r a  w y n o s i ł a  24  do  25°  R.  " j  F e r m e n t u  z o b u  kad ek  
nr.  1 i 2,  u ż y w a  s i ę  do  zadan ia  g ł ó w n e j  robo ty ,  gdy  taż 
d o  kadz i  f e r m en ta cy jn e j  z ch ło d n i k a  sp us zcz o n ą  z os t a n i e .  
T e g o  s a m e g o  dnia po  p o ł u d n i u  zarab ia  s i ę  z n o w u  jak  
w i a d o m o ,  w  w y p r ó ż n i o n e j  i na l e ż yc i e  w yc z y sz c z o n e j  ka d­
ce  nr.  1. 60 funt .  mąk i  z laką sa m ą  i l o śc ią  w o d y ,  a zac ier  
d r o ż d ż o w y  w czo ra j szy ,  w  ka dc e  nr. 3,  p o d d a j e  s i ę  w  w i e ­

cz ó r  p o d  17 do  20 s t o p .  g n i a z d e m  f e r m e n t u ,  p r z e c h o w a -  
n e m  w  c l i ł o d n e m  m i e j s c u .  W  laki  sa m  s p o s ó b  p o s t ę p u j e  
s i ę  c o d z i e n n i e  w  r o b i e n i u  d r o ż d ż o r o d u ,  tj. c o d z i e n n i e  d w a  
razy s i ę  zac iera  i d w a  razy g n i a z d e m  f e r m e n t u  p o d d aj e .

P a m i ę t a ć  p o t r z e b a  , ż e b y  f e r m e n t  z ka d ek  nr.  1 i nr. 2 

p o d c z a s  z ad a w an ia  n im  g ł ó w n e g o  z a c i e r u ,  b y ł  w  n a j l e ­
pszej  f e r m e n t a c y i :  b o  s ł a b o  f e r m e n t u j ą c e  d r o ż d ż e ,  gdy  
b ę d ą  d o d a n e  w  w i e l k i e j  za c i e ru  m a s i e ,  s ł ab y  j e n o  w y w r ą  
sku te k .  N a j w a ż n i e j s z e m  p r z e t o  z a d a n i e m  b ę d z i e  g orz e l -  
nika  u m i e ć  t ra fni e  r o z p o z n a ć  k u lm in a c y jn y  f e r m e n t u  m o ­
m e n t ,  i t e g o  na w ł a ś c i w ą  użyć  korzyść .  D l a t e g o  o c h ł a d z a ­
n i e  g ł ó w n e g o  z a c i e r u ,  tak t r ze b a  do  s t a n u  s z tu c zn yc h  
d roż d ży  r e g u l o w a ć ,  ażeby  ten b y ł  w  sw oj e j  p o r z e  do  s p u ­
szczen ia  i zadan ia  f e r m e n t e m .

Zastosowanie elektryczności za  pom ocą ga lw anizm u. Już  sam a  
natura  w sk a zu je  na m że  w  r o z t w o r a c h  cukrzanych ,  s k u t ­
k i e m  w p ł y w ó w  e l e k t r y c z n y c h ,  u tw a r z a ją  s i ę  k w a sy ,  np.  
k w a ś n i e n i e  m l e k a  w ś r ó d  burzy .  W s z e l k i e g o  ro d za ju  fer-  
m e n t a  , t e m  s i lni ej  na r o b o t ę  dz iałają  i  tern e n e r g i c z n i e j ­
szą i s i ln i e js zą  p o w o d u j ą  f e r i n e n t a c y ę ,  im  m o ż e b n i e  w i ę k ­
szą i l o ść  k w a s u  m l e c z n e g o  i w i n n e g o  w  s o b i e  mie szczą .  
A by  w  zac i er ze  d r o ż d ż o w y m  w e d l e  p o t r z e b y  tw o r z y ć  m o ­
żna t eż  k w a s y ,  uży wa ją  pp .  G u m b i n e r  i P f e n d e r  tym

*) Co do wzmocnienia fermentu pólfuntem suchych (pra­
sowanych) drożdży w sposób podany, rozumiemy że to dodawanie 
d rożdży , w tym okresie dojrzałości fermentu  sz tucznego, byłoby 
może szkodliwe: ferment bowiem w pełni swej siły podsycony 
drożdżam i, przerobiłby ze szkodą i z uszczerbkiem swej katahicznej 
siły. Dlatego korzystniej byłoby celem wzmocnienia fermentu w 
pierwszych dniach jego zapładzania, dodawać te suche lub też pi­
wne drożdże (jeżeliby już koniecznie dodać przyszło) w porze 
zadawania zacieru drożdżowego gniazdem fermentu.

“ ) Aby masę fermentującego drożdżorodu zwiększyć, a tem 
samem działalność jego wzmocnić, jako też w ponowioną energ i­
czną fermentacyę wprowadzić, należałoby, sądz im y— do kadki nr.’ 1 
miasto kwart 3 0  słodkiej roboty, dać kwart 40, do kadki nr. 2 
miasto 15 kw art ,  dać drugie ty le ,  czyli 30.

k o ń c e m  p rz en o śn e j  k o lu m n y  w o l t a i c z n e j  *) u t r z y m y w a n e j  
na skrzyn i  z i e m i ą  n a p e ł n i o n e j ,  a u m i e s z c z o n e j  w  i zb i e  
d r o ż d ż o w e j .  Gdy w i ę c  zac i er  d r o ż d ż o w y  z 5 0  funt .  s ł o d u  
i 10 funt .  s u r o w c u  ży tn i ego  zr o b i on y ,  na 35 s t o p i e ń  c i e p ła  
os tygn ie , ,  w p r o w a d z a  s i ę  w  zac ier  d r o ż d ż o w y  o b a  dró ty  
ł ą c z n i k o w e  z k o l u m n y  w o l t a i c z n e j  w y c h o d z ą c e  i u k w a sz a  
g o  w e d l e  p o tr z e b y .  P ły t  m e t a l o w y c h ,  k o l u m n ę  sk łada ją -  
j ą c y c h ,  m o ż e  być o ś m n a ś c i e ,  mają by ć  a to l i  1 2 ca lo w ej  
ś r e d n i c y .  Pr zerab ia jąc  z b o że  na w ó d k ę ,  tj. w  zac i erach  
z b o ż o w y c h ,  daje  s i ę  w  p o r a n k a c h  m i a s t o  r o b o t y  kar to f la­
n e j ,  do  k ad ek  nr, 2 i nr. 4 o d p o w i e d n ą  i l o ść  r o b o ty  
z b o ż o w e j ,  z k tórą  tak s i ę  p o s t ę p u j e  jak  w sk az an o  
pr zy  u c h o d z e n i u  f e r m e n t u  do  z a c i e r ó w  kar to f lany ch  p r z e ­
z n a c z o n e g o .

Co do n a s ,  n ie  m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  że  o d d z i a ł y w a n i e  
s z t u c z n e g o  f e r m e n t u  na r o b o t ę  w t e d y  w i d o c z n i e  nas t ę  
p u je  i  w t e d y  j e s t  e n e r g i c z n e  i s i l n e ,  g d y  s i ę  w  n im u for  
m o w a ł  p e w i e n  zapas  k w a s u :  k w a s e k  b o w i e m  ten do  d o ­
skona łe j  f e r m e n t a c y i  j e s t  n i e o d z o w n i e  p o t r z e b n y ,  gdy ż  tak  
z w a n y  cym on  w  d r o ż d ż a c h  (k u l e c z k i  d r o ż d ż o w e ) ,  d o p i e r o  

p rze z  u k w a s z e n i e  ( o x y d a t i o )  j e s t  czynny.  G d y b y ś m y  w i ę c  
b y l i  w  s t a n i e ,  u ż y c i e m  g a l w a n i z m u ,  w  każdym n o w y m  
f e r m e n c i e  s z t u c z n y m  ty l e  za p ło d z i ć  k w a su  i l e  g o  do  
u t w o r z e n i a  na j s i ln i e j s zych  d roż d ży  k o n i e c z n i e  p o tr z eb a ,  
n ie  m a ł y  z r o b i l i b y ś m y  w  g o r z e l n i c t w i e  p o s t ę p ; w y ś l e d z i ć  
p r z e t o  p o z o s t a j e  z d o k ł a d n o ś c i ą ,  w  jak i by  s p o s ó b  na l eża ło  
użyć g a l w a n i z m u .  PP.  G u m b i n e r  i P f e n d e r  p o d a l i  ty lko  
nie j ak o  p o m y s ł ,  pr a k ty czn e  p r ó b y  m u s z ą  g o  d o p i e r o  r o z ­
w in ą ć  i u s t a l i ć .  P e w n ą  a to l i  j e s t  r z ec zą ,  ż e  z a s t o s o w a n i e  
b a t e r y i  w o l t a i c z n e j , ro z l i c zn e  i kor zys tn e  u l e p s z e n i a  w  
p r o c e s i e  f e r m e n ta c y i  s p r o w a d z i ć  potraf i .  J. Ż yw ick i.

Rzepa ścierniowa.
Pr ze d  u p o w s z e c h n i e n i e m  u p r a w y  z i e m n i a k ó w  u p r a w a  

rze p y  w  ś c i er n ia ch  ży tn i c h  by ła  n i e m a łe j  w a g i ,  gdy ż  z i e ­
m i o p ł ó d .  t en  uzy ska ny  n iby  m i m o c h o d e m ,  n i e l y l k o  w y s u ­
szo n y  d a w a ł  w ł o ś c i a n i n o w i  rok bały n i e  z ł e  przy inne j  

s t r a w i e  j a d ł o ,  a l e  t e ż  p u l c h n i ł  ro l ę  p o d  n a s t ę p n y  s i e w  
jary.  U p r a w a  r z e p y  u g o r o w e j  dzis iaj  j e s z c z e  n i e  j es t  za ­
n i e d b a n ą  ze  w s z y s t k i e m  u  w ł o ś c i a n , w s z a k ż e  d w o r y ,  i l e  
w i e m ,  n i e  zwra ca ją  na nią u w a g i ,  a p rz e c i e ż  t y m ,  z w ł a ­
szcza w  dz i s i e j s zyc h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  m o ż e  ona  n i e m a ł o  
pr zy n ie ś ć  korzyśc i .

N ie  idz i e  tutaj  o t o ,  aby  d w o r y  ko r zy s t a ł y  z r ze p y  
u g o r o w e j  w  s p o s ó b  w  jak i  z niej  w ł o ś c i a n i e  korzystają.  
Dla  d w o r ó w  na j l ep i e j  w y p a d n i e  w  j e s i e n i  z a p ę d z i ć  na  
r o l ę  r ze p n ą  t r z o d ę  c h l e w n ą ,  z a c ze m  taż zasyco na  ł a tw ie j  
b ę d z i e  m o g ł a  być  ż y w i o n ą  w  z im ie .  N a jw i ęk sz ą  w sz ak że  
korzyśc ią  j e s t  s p u l c h n i e n i e  ro l i  uz y sk an e  k o s z t e m  j e d n e j  o r ­
k i ,  j e d n e g o  b r o n o w a n i a  i t r oc h ą  na s i e n i a  r z e p n e g o :  
b o  re sz ty  d o k o n u j e  rz ep a  k o r z e n i e m  s w y m  ro zm ag aj ąca  s i ę  
w  g ł ę b i ,  a l i ś c i e m  os łan ia jąca  r o l ę ,  t u d z i e ż  t rzoda  ryja-  
k a m i  d o s k o n a l e  g ru n t  l i akująca.  S i e w a  s i ę  też r ze p a  na 
t y d z i eń  p r z e d  p r o r o k i e m  H e m  i na tydz i e ń  p o  n i m ,  za ­
c z e m  i d z i e ,  że  w  w y s o k i c h  g ó r a c h  na l eży  p o d  nią z o s t a ­
w i ć  p rz e sz ł o r o c zn ą  ś c i erń  ż y t n ą ,  k tóra  m o ż e  być  na w i o ­
sn ę  o bs ia n a  w yk ą  na z i e l o n ą  paszę .  N as i e n i e  ś w i e ż e  j e s t  
n a j p e w n i e j s z e  tj. n a s i e n i e  b e z p o ś r e d n i o  z eb r a n e  przed  z a ­
s i e w e m .  P o n i e w a ż  p ch ła  z i e m n a  z w y k ła  m ł o d ą  r o ś l i n ę  
rz ep y  n i s z c z y ć ,  p r z e t o  na j l ep i e j  s i ać  ją w  ok res i e  p r z y ­
z w o i t y m  na trzy razy.  G d y b y  s i ę  na jaki ej  c zę śc i  ro l i  n ie

*) Kolumna lub baterya galwaniczna, a słuszniej wollaiczna, 
jes t  połączeniem wielu pojedynczych galwanicznych stosów i dlatego 
też stosem złożonym nazw ana , jes t więc narzędziem przez które 
elektryczność przez dotykanie znacznie się zwiększa. Składa się 
ona z 20, 50, 1 00  i więcej jeszcze płyt, zwykle z cynku i mie­
dzi,  które zawsze w tymże samym porządku po sobie położone i 
od siebie kawałkami sukna zwilzonemi w jakiej cieczy, (zwykle 
w wodzie solnej) są oddzielone.



*

—  40

m i a ła  z p o w o d u  p c h e ł  u d a ć .  s i e w  m o żn a  i w y p a d a  po  
w t ó r z y ć ,  p o d r a p a w s z y  p i e r w e j  rolą d łu g o z e b n ą  b ro n ą  
d o b r z e ,  a p o t e m  p r z y k r y w sz y  go  u d e r z e n i e m  d f u g i e m  
b ro ny ,  a lb o  z a w a ł k o w a w s z y  go  w e d l e  o k o l i c z n o ś c i ,  w e  
d ie  p r z y r o d z o n y c h  w ł a s n o ś c i  rol i .  N im  k to  u  s i e b i e  z a ­
p r o w a d z i  u p r a w ę  t u r n i p s ó w  na s p o s ó b  ang i e l sk i ,  p o w i n i e n  
zająć s i ę  n a p r z ó d  u p r a w ą  rzepy  ś c i e r n i o w e j .  4 marca  1851.

Środek na dychawicę u koni.
Bardzo skutecznym  środkiem  na dychawicę u koni mają być 

gruszki, k tóre drobno ukrajawszy koniow i dychaw icznem u za paszę 
przez niejaki czas dawać potrzeba. Tenże sam skutek sprawia m ar­
chew w drobne kawałki ukrajana i koniowi przez długi czas po 
znacznej ilości zadawana. Suszone zaś gruszki m ają jeszcze i te 
w łasność, że się na nich najchudsze konie w krótkim  czasie wypasają.

Wyjątek z korespondencyi z Tarnowskiego.
W i s ł o k a  już  l o d y  zrzuc i ł a  i z a t a r a s o w a ł a  u j ś c i e  m a s a m i  

l o d ó w  aż do  W i s ł y .  W i s ł a  s t o i ,  j e s t  z a t e m  u m n i e  tak  
w i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  że  p r a w d z i w e g o  t rzeba  cu du ,  
a żeb y  fo l w a r k i  do  m n i e  na l e żąc e  i B a r a n ó w  n i e  p o d p a d ł  
t y m k l ę s k o m  , j ak i ch  tak d o t k l i w i e  w  ro ku  z e sz ł y m  i w  ty ­
lu  p o p r z e d n i c h  d o ś w i a d c z y l i ś m y .  Ok o l i ca  nasza cała  p r z e d ­
s t a w i a  do ść  n i e m i ł y  o b r a z :  zb io r y  z e s z ł o r o c z n e  b y ły  w i ę ­
cej  niż m i e r n e ,  brak  paszy  j e s t  tak d ok ucz a ją cy ,  że  zdaje  
s i ę  iż n a jo g l ę d n ie j s i  g o s p o d a r z e  n i e  w y ż y w i ą  d o b y t k u  do  
w i o s n y ,  coż  m ó w i ć  o m n ie j  o g l ę d n y c h ?  G o rz e ln i e  w  tym  
r ok u  na jgorzej  s i ę  o d p ł a c a j ą :  o k o w i t a  n i e  dr oższa  nad  1 
złr.  sr. ,  k or z ec  kar tof l i  k os z t u je  4 złr.  w .  w .  a op ła ta  a k ­
cyzy tak w ys o k a .  Zaraza w  la s ach  i g l a s t y c h  p rze sk oc zy ła  
z R z e s z o w s k i e g o  w  T a r n o w s k i e  i p lo n d ru j e .  Zaraza na b y ­
d ło  u c i c h ła  na m o m e n t ,  a le  nie  u s t a ła  z u p e ł n i e :  w i o s n a ,  
c i e p ł o  i n ę d z n e  t eraz  w y ż y w i e n i e  o d n o w i ć  ją muszą .  O z i ­
m i n y  i k o n i c z e  o d k ry te  p r a w i e  p rze z  całą z i m ę ,  t eraz roz-  

m o k n i ę t e  a w  n i ż s zy ch  m i e j s c a c h  za lane  w o d ą  de s z c z o w ą ,  
nie  w i e l e  o b i ecu ją .  M o je m  z d a n i e m  i d o ś w i a d c z e n i e m  rok  
przysz ły  b ę d z i e  g or sz y  w  u r o d z a j a c h  n i że l i  rok  przesz ły .  II. B.

*

W iadomości handlowe.
Gdańsk, I marca. Przy zm niejszonych dowozach targi an­

gielskie może cokolw iek więcej przedstaw iały ożyw ienia, krajowe 
ziarno lichej kondycyi z trudnością odchodz iło , dobre zagraniczne 
po ostatnio-tygodniow ych cenach łatw iejszy znajdow ało odby t, i stan 
ogólny handlu w dawnej został pozycyi.

Do Londynu w ciągu tygodnia dostaw iono :
Pszen. jęcz. owsa, bobu i grochu, siem. In. mąki cet,.

ju kw. 2 ,972  2 ,856  6 ,423 1,067 5 18 ,140
r. « 9 ,3 3 6  700  6,181 1 ,9 4 0 5 ,574  25 ,142

Do w szystkich W ielkiej Brytanii portów  
i w ciągu m iesiąca stycznia

z zagranicy przyw ie-

w r. 1850 w r. 1851.
Pszenicy kwarterów' 141,761 3 28 ,482 .
Jęczm ienia « 39 ,984 70 ,742 .
Owsa o 2 5 ,9 1 7 41 ,917 .
K ukurudzy « 52 ,824 56 ,007 .
G rochu « 6,748 8,956.
Bobu « 32 ,776 20 ,123 .
Maki cetnarów 258,251 411 ,971 .

Zwiększenie dowozów styczniowycch w roku bieżącym tłóma-
czy się 1 ) otwarciem  przez zimę w szystkich praw ie portów  n ie­
m ieckiego i bałtyckiego m o rza , 2 ) nieurodzajem  w Anglii a ztąd 
zw iększonem  żądaniem ; to tylko p ew n a , że dostarczania zagraniczne 
po w iększej części weszły na konsum ccą i zapasy na spichrzach 
nie są znaczne.

W szystkie europejskie targi są obum arłe i exportatorow ie w 
żadne nie chcą w chodzić tranzakcye.

Na gdańskiej giełdzie nic się również nie ro b i, a m ałe ku ­
pna pszenicy dostaw ionej na kołach nie m ogą być przyjęte za norm ę 
targową zboża na spichrzu.

Zyto bez odmiany, spirytus 1 3 2/3.
Przed kilku dniam i Motława była już wolna od lodów ; osta­

tnie mrozy i śniegi wzm ocniły lody na W iśle, i Molławę na na­
wo zam knęły.

Kursa zamian. Londyn 3 mies. 4 99 */2. do 200 . A m szter- 
dam 1 0 1 '/ ,  do 102. Hamburg 45. W arszawa 8 dni 9 4 ‘/ 2 do 9 4 3/4.

Makowski Kendzior & C.
Ołomuniec, S marca. Ogólny spęd bydła galicyjskiego wy­

nosił 2 0 4  sztuk wołów. Z tych na targ  ołom uniecki 164  sztuk, 
a 4 0  sztuk po większej części do W iednia przez L ipnik odeszło. 
W  O łom uńcu cena mięsa wysoka. Na placu w iedeńskim  było tego 
tygodnia tylko 1550  w ołów ; p łacono po 57 do 60  złr. za cetnar; 
na przyszły tydzień nie spodziewają się większego spędu.

W rocław , I marca. W  pierwszym  dniu marca jesteśm y jakby 
w środku zim y; od wczoraj mocny śnieg  padał jakby ten  miesiąc 
chciał dopędzić tego co przeszły opoźnił. W idoki dla zboża nieco 
się polepszyły, a dowóz by ł słaby; biała pszenica podniosła się od 
46  — 52  s r g ,  żółta 4 5 — 51 srg., w yszukane gatunki o 1 — 2 srg. 
więcej. Najmniej ofiarowano żyta, 5 6 — 4 2  srg., jęczm ień docho­
dzi 2 6 — 50 , owies 2 2 — 24, groch w m ałych partyach 58  — 4 4  srg. 
Koniczyny dowóz był mały, po niskich cenach ochota była, zw ła­
szcza , że z Hamburga doniesiono o znacznych sprzedażach. Czer­
wona 7 — 11 y a, biała 4 */2— 11.

W  okowicie mało ru ch u , p roducenci drożą się.
(W ełna). W  ciągu tego m iesiąca handel był większy niż ze­

szłego , ale się ograniczał do średniej p o lsk ie j, w ęgierskiej i ro ­
syjskiej w ełny. Przywieziono 5 ,200  cet. z tych 2 ,400  w ęgierskiej, 
rosyjskiej i polsk iej, reszta szląskiej.

W  zeszłym tygodniu mniejszy był ruch niż w zaprzeszłym. 
Za polską 5 8 — 60, rosyjską 5 5 — 58 talarów  płacono.

Bochnia, 2 8  lutego. Handel zbożem terni dniami je s t więcej 
ożywiony, a mianowicie żyta i owsa bardzo poszukują do m aga­
zynów na odstaw ę, co jeże li większa ilość tegoż ziarna* zostanie za­
kontraktow aną, to z pew nością podrożeje. W czoraj płacono na targu 
za korzec pszenicy w iosiennej złr. 7 kr. 12, zimowej złr. 7, żyta 
złr. 5  kr. 56 , jęczm ienia złr. 4 kr. 48 , owsa złr. 2 kr. 4 0  
do złr. 5  kr. 12, grochu złr. 7, kaszy jaglanej złr. 9, ziem niaków 
złr. 2, koniczu nasienia złr, 5 0  w m onecie srebr. Siana i słom y 
bardzo mało na targi dowożą i płacą chętnie za cetnar siana złr. 1 
kr. 20  do 56, słom y mierzwy złr. 1, kłociatej złr. 1 kr. 12 m. k. 
Okowita znajduje ciągły odbyt po wyższych c e n a c h , za w iadro 5 0 °  
okowity bez anyżu płacono złr. 18 do 2 0  m. k.

Gorlice na Podgórzu. 2  marca. Pow ietrze nader zm ien n e , bo 
przeplatane śn ieg iem , deszczem  i m ro zam i, obawiać sie każe o 
dobre przezim ow anie zasiewów ozim ych , ztąd też zapew ne ceny 
zboża na targowicy naszej nieco podskoczyły: płacą bowiem za ko­
rzec pszenicy 2 0  złr., żyta 16 złr., bobu 15 do 1*6 złr., jęczm ie­
nia 12 złr., owsa 6 złr. w. w. Lubo brak paszy dotkliwm czuć 
się d a je , i cetnar siana 48  kr. do 1 złr. sr. kosztu je , bydło oborne 
wszakże wcale je s t d ro g ie : za parę bow iem  średnich wołów ro ­
boczych p łacono na ostatnim  naszym jarm arku 75 do 85  złr. sr. 
W ódka p o tan ia ła , garniec 5 0 °  okowity z anyżem , kupi w większej 
partyi za 1 złr. 6 kr. sr., w drobnej sprzedaży za 1 złr. 10  kr. sr.

Lwów, 7  marca. Korzec pszenicy 20  złr. 50  kr., korzec żyta 15 
złr. 45  kr., jęczm ienia 11 złr. 3 0  kr., owsa 6 złr. 15 kr., prosa 12 złr. 
45  kr., hreczki 11 złr. 45  kr., grochu 16 złr., kartofli 6 złr. 3 0  kr. w. w. 
Garniec^ okowity 5 0 °  w hurtowej sprzedaży 1 złr. 1 kr., w drobnej 
1 złr. 3 kr. m. k. Handel okowitą idzie dosyć leniwo.

Kasa oszczędności we Lwowie.
Stan w kładek pieniężnych był z dniem  31 

stycznia, 1851 *  1 ,854 ,262  złr. 3/ 4 kr.
Od 1 do 28  lutego b. r. 

w łożyło 471 stron: 58 ,957  złr. 5  kr.
Zwrócono 481 stronom : 6 5 ,0 7 4  złr. 4 0 '/4 kr.

ubyło w i ę c ..........  6 ,117  złr. 3 5 '/4 kr.

Zatem d. 28 lutego r. b. był ogół wkładek . 1 ,848 ,144  złr. 2 5 2/ 4 kr.
Kapitał galicyjskiego Instytutu ciem nych 4,101 złr. 25  kr.

ogół 1 ,852 ,245  złr. 2 0 2/4 kr.
Na to m iał zakład na d. 28 lut. 1851 

na hypotekach 1 ,564 ,155  złr. 15 kr. 
funduszu ruchom ego 3 8 8 ,175  złr. 1 2 2/4 kr.

ogółem  . . 1 ,952 ,330  złr. 2 7 2/ 4 kr.

Kurs lwowski z dnia 10 marca.

złr. kr. złr. kr.

Dukat holenderski . 5 52 Rubel rosyjski sr. 1 59
Dukat cesarski . . . 5 56 Dolski kurant . . . 1 29
Półim peryał rosyjski 10 16 Listy zastawne gal. 89 34
Talar pruski . . . . 1 52 Laźa od duk. ces. 33.

Laia  od srebra 28.

N akładem  Redakcyi. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich,


